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Aleksander Fredro
BIOGRAFIA

Aleksander Fredro urodził się w 1793 roku w Surochowie koło Jarosławia. Pochodził ze starej 
rodziny ziemiańskiej. W  latach dziecięcych jego kształcenie i  wychowanie powierzono pry-
watnym nauczycielom.

Szesnastoletni Fredro zaciągnął się do wkraczających do Galicji (czyli na ziemie polskie 
pozostające pod zaborem austriackim) wojsk księcia Józefa Poniatowskiego. Szybko awan-
sował do rangi majora. Odznaczono go orderem Virtuti Militari i francuską Legią Honorową, 
co dowodzi jego odwagi. Brał udział w kampanii rosyjskiej Napoleona. Dostał się do niewoli 
u  Rosjan, ale udało mu się uciec w  chłopskim przebraniu. Wraz z  niedobitkami armii fran-
cuskiej znalazł się w roku 1814 w Paryżu, gdzie zachwyciły go teatrzyki, w których grywano 
komedie, wodewile, melodramaty.

Po powrocie do kraju (1815) rozpoczął pracę nad własnymi utworami.
Życie prywatne Fredry nie układało się zbyt pomyślnie. Zakochał się w  młodziutkiej 

mężatce  – Zofii Skarbkowej  – i  całymi latami zabiegał o  ukochaną kobietę. Wreszcie Zofia 
uzyskała rozwód (wtedy było to sprawą niewyobrażalnie trudną) i w 1828 roku związali się 
węzłem małżeńskim. Aleksander Fredro był już wtedy uznanym pisarzem, miał w  swoim 
dorobku komedie: Mąż i żona, Damy i huzary, wodewil Nowy Don Kiszot, czyli Sto szaleństw, 
operetkę Nocleg w Apeninach (z muzyką Stanisława Moniuszki).

W roku 1830 wybuchło powstanie listopadowe. Chory na podagrę pisarz zdecydował się 
pozostać w domu. Wtedy też powstały jego najlepsze komedie: Śluby panieńskie, Zemsta, Pan 
Jowialski, Dożywocie.

Trzeba pamiętać, że prapremiera (pierwsze przedstawienie) Zemsty miała miejsce 
w roku 1834 (I poł. XIX wieku), czyli w roku ukazania się Pana Tadeusza. O ile Mickiewicz pisał 
„ku pokrzepieniu serc” i  jego twórczość była odbierana jako nieustające wezwanie do walki 
o  niepodległość, o  tyle myśl o  walce narodowowyzwoleńczej była obca twórczości Fredry. 
I  chyba dlatego Seweryn Goszczyński, uczestnik powstania listopadowego i poeta, zarzucił 
komediom Fredry, iż są niemoralne i nienarodowe.

Aleksander Fredro należy do grona pisarzy, którzy doczekali się uznania za życia. Zmarł 
w 1876 roku we Lwowie. Został pochowany w grobie rodzinnym w Rudkach.

Śluby panieńskie
·  Rodzaj literacki: dramat
·  Gatunek literacki: komedia

GENEZA

Historia powstania komedii ma ścisły związek z biografią pisarza. Pod koniec roku 1826 Fre-
dro rozpoczął pracę nad komedią Magnetyzm. Pierwsza redakcja dzieła była już gotowa na 
początku 1827 roku. Utwór został napisany trzynastozgłoskowcem i  ostatecznie otrzymał 
tytuł Nienawiść mężczyzn. Fredro nosił się z  zamiarem wystawienia komedii na scenie war-
szawskiej, ale odstąpił od tego pomysłu z powodów osobistych. Pisarz od dawna kochał Zofię 
Skarbkową, żyjącą w separacji z mężem. Niepowodzenia związane ze staraniami o unieważ-
nienie małżeństwa Zofii przyczyniły się do tego, że Fredro przerwał starania o wystawienie 
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komedii. W 1828 roku Fredro osiągnął cel i poślubił Zofię, ale do utworu powrócił i ukończył 
go dopiero w roku 1832. Premiera dramatu odbyła się w teatrze lwowskim 15 II 1833 roku, 
komedia miała tytuł Magnetyzm serca. Rok później wystawiono utwór w Krakowie – tu pojawił 
się tytuł Śluby panieńskie. Pełna, podwójna wersja tytułu, obowiązująca do dziś, pojawiła się 
w pierwszym wydaniu drukiem, w t. IV Komedii Fredry.

TYTUŁ

Różne wersje tytułu zapowiadają najważniejsze problemy komedii. Śluby panieńskie sygnali-
zują komediowy węzeł dramatyczny – mężczyźni napotykają przeszkodę w postaci ślubowa-
nia panien i zostają zmuszeni do działania, by zdobyć serca wybranek. Zdarzenie to jest także 
świadectwem dziewczęcego buntu, wyrazem dążenia kobiet do wolnego wyboru w  sferze 
uczucia. Tytuł Magnetyzm serca to nawiązanie do teorii magnetyzmu (twórcą jest Franciszek 
Mesmer), tj. zdolności oddziaływania na innych za pomocą duchowej siły, istniejącej rzekomo 
w ludzkim ciele. Apoteoza siły woli, wiara w duchową wspólnotę, powstającą między osobo-
wościami obdarzonymi przez naturę zbieżnymi cechami, zbliżały teorię Mesmera do ideologii 
romantyków.

MOTTO

Aleksander Fredro opatrzył swój utwór żartobliwym mottem zaczerpniętym z literatury staro-
polskiej, z twórczości siedemnastowiecznego pisarza, Andrzeja Maksymiliana Fredry: Rozum 
mężczyzną, białogłową afekt tylko rządzi: oraz kocha, oraz nienawidzi: nie gdzie rozum, ale gdzie 
afekt, tam wszystka. To motto stanowi także wskazówkę do interpretacji utworu, tyleż mylącą, 
co przewrotną. Wydawać by się mogło na jego podstawie, że motywem przewodnim kome-
dii będzie przeciwstawienie mężczyzn rozsądnych i  rozumnych oraz panien, które kierują 
się emocjami. A przecież nie według takiego schematu przebiega akcja komedii. Wprawdzie 
intryga, którą wymyślił Gustaw, była doskonała  – bohater osiągnął cel, zdobył serce Anieli, 
ale także sam wpadł w zastawioną przez siebie pułapkę: i on pokochał dziewczynę. Wobec 
takiego rozwiązania intrygi motto nabiera znaczenia ironicznego także wobec mężczyzn, 
gdyż i oni wpadają w sidła uczuć, a główny wpływ na pomyślne zakończenie komedii ma nie 
rozum, a  miłość. Wszelkie więc wskazówki udzielone przez poetę w  tytule i  motcie należy 
traktować żartobliwie: i „śluby panieńskie”, i „magnetyzm”, i rozumnych mężczyzn.

KOMIZM W ŚLUBACH PANIEŃSKICH

Fredro zastosował w swojej komedii wszystkie trzy rodzaje komizmu:
•	 komizm słowny (językowy) – oparty na zabawnych wypowiedziach, dialogach, mono-

logach; np. scena karcenia Albina przez Klarę z powodu nieodpowiedniego przywitania,
•	 komizm postaci – oparty na kreowaniu postaci bawiących widza swoimi zachowaniami 

i  charakterem; np. Albin, którego sentymentalizm i  czołobitne uwielbienie dla Klary są 
zabawne, karykaturalnie przerysowane,

•	 komizm sytuacyjny – oparty na tworzeniu zabawnych wydarzeń i  sytuacji; np. scena, 
w której służący Jan stara się odwieść Radosta od wejścia do pokoju, by nie wyszło na jaw, 
że Gustaw nie wrócił dotąd z nocnej eskapady.

CZAS I MIEJSCE AKCJI

Akcja utworu toczy się w czasie współczesnym Fredrze, w pierwszej połowie XIX wieku, 
w  szlacheckim dworku położonym niedaleko Lublina. Skomplikowana, rozgałęziona 
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intryga rozgrywa się w czasie nieprzekraczającym dwunastu godzin. Akcja rozpoczyna się 
wczesnym rankiem, a na początku V aktu mówi się o rozmowie toczącej się podczas obiadu.

BOHATEROWIE

Dwie pary głównych bohaterów, czyli Gustaw i Albin oraz Aniela i Klara, zostały stworzone na 
zasadzie kontrastu, posiadają więc przeciwstawne cechy.
Gustaw  – bratanek Radosta, przeznaczony na męża Anieli, pewny siebie, wesoły, dynamicz-

ny i beztroski, lubi się bawić i korzystać z życia; jest konsekwentny w działaniu, aktywnie dąży 
do zdobycia tego, czego pragnie.
Albin  – sąsiad Dobrójskiej, od dwóch lat starający się o rękę Klary, romantyczny, flegmatycz-

ny i nieśmiały, w zasadzie poza płakaniem i smutnym patrzeniem na Klarę nie robi nic, by ją 
zdobyć, jest uległy i bezwolny, każdy kieruje nim, jak chce.
Aniela   – córka pani Dobrójskiej, łagodna, sentymentalna, spokojna i  uległa wobec woli 

innych, ale dumna panna, przeznaczona na żonę Gustawa. Jest wrażliwa, empatyczna, trosz-
czy się o uczucia ludzi wokół niej.
Klara  – kuzynka i przyjaciółka Anieli, siostrzenica pani Dobrójskiej, jej rodzice oddali ją na 

wychowanie ciotce, gdyż nie radzą sobie z konfliktami małżeńskimi; energiczna, rozgadana, 
żywiołowa, lubiąca stawiać na swoim, często kpi sobie z innych ludzi i nie zwraca uwagi na 
ich uczucia.
Radost  – stryj Gustawa, stary kawaler, dawny narzeczony Dobrójskiej, bardzo kocha Gucia 

i wiele mu wybacza.
Pani Dobrójska  – matka Anieli, ciotka Klary, ciepła i życzliwa osoba; dawniej nieszczęśliwie 

zakochana w Radoście.
Jan  – służący Dobrójskiej.

PLAN WYDARZEŃ

Akt I
	 1.	 Oczekiwanie lokaja Jana na powrót panicza Gustawa.
	 2.	 Pytania stryja Radosta.
	 3.	 Kłamstwa Jana.
	 4.	 Powrót Gucia.
	 5.	 Kazania stryja.
	 6.	 Opowieści Gustawa o balu.
	 7.	 Rozmowa Albina z Radostem na temat okazywania uczuć.
	 8.	 Kpiny i wyśmiewanie się Klary z wyglądu i zachowania zalotnika.
	 9.	 Rozmowa Klary i Anieli na temat miłości i ślubów.
	10.	 Poskarżenie się dziewcząt pani Dobrójskiej na lekceważące zachowanie Gustawa.
	11.	 Zaśnięcie Gustawa podczas rozmowy z narzeczoną i jej rodziną.
	12.	 Przerażenie Radosta.
	13.	 Obietnice poprawy składane przez Gustawa.

Akt II
	 1.	 Rozmowa pani Dobrójskiej i Radosta na temat wad i zalet Gustawa.
	 2.	 Skargi młodzieńca na oschłe traktowanie ze strony narzeczonej.
	 3.	 Informacje o ślubach zawartych przez Anielę i Klarę. 
	 4.	 Rozmowa narzeczeństwa o miłości, małżeństwie i zamiarach krewnych.
	 5.	 Szarmanckie zachowanie Gustawa, obojętność Anieli i uszczypliwe uwagi Klary.
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	 6.	 Poprzysiężenie Klarze zemsty przez Gustawa. 
	 7.	 Rady Gustawa na temat postępowania z Klarą.
	 8.	 Złamanie obietnicy i kolejne wyznania miłosne pod adresem ukochanej. 

Akt III
	 1.	 Zmyślona opowieść Gustawa.
	 2.	 Współczucie i ofiarowanie pomocy przez Anielę. 
	 3.	 Strach przed stryjem.
	 4.	 Aniela powierniczką sekretów Gustawa i  wspólnikiem w  wyimaginowanej walce z  nie-

ugiętym wujem. 
	 5.	 Rozmyślania nad sensownością złożonych ślubów.
	 6.	 Dowiedzenie się przez Anielę od kuzynki o nieszczęśliwym uczuciu Gustawa.

Akt IV
	 1.	 Uświadomienie sobie przez Gustawa uczucia do Anieli.
	 2.	 Upewnianie Albina w przekonaniu o gorącym uczuciu Klary.
	 3.	 Obietnica milczenia.
	 4.	 Prośba Gustawa do Anieli o pomoc w napisaniu listu.
	 5.	 Plotka o zamiarze poślubienia Klary przez Radosta.
	 6.	 Przekonywanie Anieli przez Gustawa o miłości Albina.
	 7.	 Wypytywanie Radosta przez panią Dobrójską o zamiary względem Klary.
	 8.	 Rozmowa między starcem i panną. 
	 9.	 Przekonywanie Klary przez Anielę o wygaśnięciu uczucia Albina.

Akt V
	 1.	 Domaganie się przez Radosta wyjaśnień od Gustawa.
	 2.	 Wdzięczność Albina za udzielone rady.
	 3.	 Poinformowanie Gustawa przez Klarę o szczerym uczuciu Anieli.
	 4.	 Dowiedzenie się przez Albina o planach Radosta.
	 5.	 Plany pojedynku.
	 6.	 Wyznanie miłości między Anielą i Gustawem.
	 7.	 Szczegóły planu.
	 8.	 Przyjęcie przez Klarę oświadczyn Albina.

STRESZCZENIE

Akt I
Sc. 1. Służący Jan czeka na powrót panicza. Według obietnic panicz miał pojawić się 
o trzeciej. Jan snuje przypuszczenia, że jego pan oddaje się hazardowi.
Sc. 2. Do czekającego pod drzwiami Jana podchodzi Radost, dopytując się o bratanka. 
Służący kłamie, że młodzieniec jeszcze śpi, ponieważ w nocy męczyła go migrena. Kiedy 
Radost chce to sprawdzić, służący zastępuje mu drogę. Radost wyczuwa kłamstwo 
i  dowiaduje się prawdy  – panicz pojechał do Lublina. Radost jest bardzo wzburzony 
postępowaniem bratanka.
Sc. 3. Przez okno wchodzi Gustaw, nieświadomy obecności Radosta, i przeprasza Jana, 
tłumacząc swoje spóźnienie złymi warunkami pogody.
Sc. 4. Gustaw spostrzega Radosta i zadaje mu pytanie o powód jego tak wczesnej pobud-
ki. Radost prawi mu kazanie na temat jego zachowania i prosi o poprawę, zwłaszcza że 
oboje są w  gościnie u  pani Dobrójskiej. Gucio tłumaczy swoje zachowanie nudą, ale 
obiecuje poprawę, jak tylko się ożeni. Radost przestaje się złościć. Gustaw opowiada 
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o spędzonej nocy, namawia stryja na taki wypad. Kiedy ten nie chce się zgodzić, stwier-
dza, że pojedzie tam jeszcze raz. W obawie o zdrowie bratanka Radost oferuje mu swoją 
dorożkę i płaszcz oraz napomina, by uważał na to, co mówi w obecności pani Dobrójskiej 
i Anieli.
Sc. 5. Płaczący Albin wyznaje Radostowi, że jest bardzo smutny, zmęczony i zrozpaczony 
nieskutecznymi zalotami do pięknej Klary. Ten nakazuje mu zmianę swojego zachowania. 
Wtedy jego ukochana Klara bardziej go polubi, bo sama jest bardzo żywiołowa i takich 
właśnie ludzi lubi. Albin opowiada o  swoich już dwuletnich staraniach o  Klarę. Radost 
udaje pośpiech, nie chce rozmawiać z Albinem. Ten natomiast, po złożeniu obietnicy mil-
czenia przez Radosta, opowiada mu o postanowieniu dziewcząt, które przyrzekły nigdy 
nie wychodzić za mąż. Radosta rozśmieszają jego słowa.
Sc. 6. Klara przekomarza się z Albinem. Młodzieniec po raz kolejny nabiera przekonania, 
że dziewczyna go nie kocha. Obrażonego Albina zatrzymuje jednak Aniela, twierdząc, że 
Klara tylko żartuje. Albin wierzy jej słowom.
Sc. 7. Aniela upomina Klarę za zachowanie wobec Albina. Dziewczęta rozmawiają 
o  ślubach, jakie złożyły. Obydwie panny doszły do wniosku, że plan, który ułożyły, jest 
doskonałym sposobem podtrzymania solidarności kobiecej. Ponownie odmówiły ślu-
bowanie. Za jedyne wyjątki od reguły nienawidzenia wszystkich mężczyzn uznały ojca 
Klary, stryja Anieli, braci stryjecznych i  innych bliskich krewnych. Zakończyły rozmowę 
uwagami na temat Gustawa, mając wzgląd na hulaszczy tryb życia kawalera w  stolicy. 
Okazało się, że odzywał się do nich z wyższością. Podejrzewały, że teraz zapewne chce 
się ożenić z nudów.
Sc. 8. Aniela i Klara skarżą się pani Dobrójskiej na niegrzeczne zachowanie Gustawa, który 
traktuje je jak wieśniaczki. Obie panny zapewniły kobietę o swym rozsądku i przekonywa-
ły, że młodzieniec je ignoruje, nudzi się na wsi w ich towarzystwie.
Sc. 9. Kobiety siedzą w pokoju, zajęte robótkami ręcznymi. Dołącza do nich Gustaw, bar-
dzo zaabsorbowany własnym ubiorem. Stwierdza, że na wsi jest nudno. Pani Dobrójska 
mówi, że rzeczywiście o  tej porze roku niekiedy można uskarżać się na nudę. Gustaw 
zaczyna ziewać i po chwili zasypia. Nikt z zebranych nie przeszkadza mu w tym.
Sc. 10. Radost jest zrozpaczony zachowaniem bratanka, budzi go. Kiedy Gustaw przeko-
nuje się, że nie przebywa już w towarzystwie kobiet, stwierdza, że przyczyną jego zaśnię-
cia były właśnie one, a zwłaszcza ich błogi głos. Radost po raz kolejny upomina bratanka. 
Zostaje usatysfakcjonowany jego obietnicami. 

Akt II
Sc. 1. Między Radostem a panią Dobrójską trwa rozmowa na temat wad i zalet młodego 
Gustawa. W końcu mężczyzna wyznaje rozmówczyni, że kocha krewnego jak własnego 
syna, wspomina też chłodne zachowanie Anieli. Dobrójska bierze dziewczynę w obronę 
i  wypomina Radostowi zachowanie Gustawa. Zatroskany Radost usprawiedliwia Gucia 
nieśmiałością, czym doprowadza Dobrójską do śmiechu. Radost opowiada jej o ślubach, 
jednak i te słowa nie robią na niej żadnego wrażenia. Kobieta prosi, aby ten przyprowadził 
do niej bratanka.
Sc. 2. Po wyjściu Dobrójskiej Radost zaczyna się zastanawiać, co może zrobić, by przeko-
nać Gucia do poważnego traktowania narzeczonej i innych obecnych w domu panien.
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Sc. 3. Gustaw skarży się wujowi na oschłe traktowanie ze strony narzeczonej, podczas 
gdy Radost kolejny raz strofuje go za złe maniery. W końcu informuje bratanka o ślubach, 
które złożyły Aniela i Klara.
Sc. 4. W trakcie rozmowy z narzeczoną Gustaw stara się być uprzejmy i szarmancki, z obo-
jętnością traktując Klarę. Ukochana Albina stara się wytrącić znienawidzonego przedsta-
wiciela brzydkiej płci z równowagi, jednak nie udaje jej się to.
Sc. 5. Po wyjściu Klary w pokoju pozostają Gustaw i Aniela. Młodzieniec pyta, czy ona, tak 
jak jej kuzynka, nie wierzy w szczerą miłość. Wyznaje, że zasługuje na jej gniew, ponieważ 
zbłądził. Gdy nie udaje mu się wzbudzić jej zainteresowania, zaczyna mówić o zamiarach 
stryja i  jej matki. Starsi państwo pragną zeswatać młodych, na co dziewczyna otwarcie 
zapewnia, że nie zrealizuje życzenia matki, ponieważ jeszcze nie zamierza wychodzić za 
mąż. Gustaw pyta, co może zrobić, by zyskać jej względy. Dziewczyna nakazuje mu mil-
czenie. Wzburzony zaczyna prosić, a w końcu błagać dziewczynę, by wyjawiła mu powód 
swojej obojętności. Niestety nie otrzymuje odpowiedzi.
Sc. 6. Gustaw zostaje przyłapany przez Klarę, gdy klęczy po wyjściu Anieli. Dziewczyna 
obrzuca go tysiącem obelg, używając takich epitetów, jak próżny, zły, dumny, zakochany 
w sobie. Robi to mimo tego, iż wyznał jej tajemnicę miłości do Anieli (mając nadzieję na 
wstawiennictwo u ukochanej). 
Sc. 7. Gustaw poprzysięga Klarze zemstę i postanawia opowiedzieć narzeczonej wzrusza-
jącą i ckliwą historię o nieszczęśliwej miłości, by zyskać przychylność dziewczyny. Albin 
zastaje go, gdy ten rozmyśla.
Sc. 8. Gustaw zostaje mentorem Albina. Udziela mu rad na temat postępowania z Klarą, 
namawiając, by nie okazywał Klarze tak bardzo swego sentymentalnego uwielbienia, nie 
pozwalał jej sobą rządzić, nie nudził jej płaczem i  żałobą, a  dopiero wówczas osiągnie 
swój cel. Gdy zostawia go samego, ten ponownie zaczyna się nad sobą użalać, twierdząc, 
że Gustaw go nie lubi.
Sc. 9. Pojawia się Klara, para zaczyna rozmowę, w trakcie której Albin chce się przekonać 
o tym, że ma cień szansy na wzajemność z jej strony. Ona traktuje go obojętnie, a nawet 
z pogardą w głosie. Wytyka mu jego poddańczy charakter. Albin nie widzi w tym nic złego 
i dziwnego. Spełnianie wszystkich zachcianek panny traktuje jako wyznanie miłości. Gdy 
wspomina Klarze o  radach Gustawa, by nie dawał jej sobą rządzić, ona krytykuje ten 
pomysł.

Akt III
Sc. 1. Gustaw prosi Anielę, by wysłuchała jego słów, lecz ona zaczyna czynić wymówki, 
że już wystarczająco była do tego zmuszana. Zgadza się jednak, ponieważ musi być 
posłuszna pani Dobrójskiej. Niedoszły mąż opowiada zdziwionej pannie o  swym gorą-
cym uczuciu, lecz nie do niej. Wyznaje Anieli, że gdy ją poznał, był już zakochany, co było 
powodem jego niewłaściwego zachowania przy przeprosinach (gdy zasnął, nim zdążył 
przeprosić). Gdy panna radzi, by wyznał stryjowi prawdę o swych uczuciach, on uprzedza 
tę radę zapewnieniem, iż czynił to niejednokrotnie. Zawsze wtedy słyszał nieznoszą-
ce sprzeciwu rozkazy Radosta. Opisuje wuja jako złego i  apodyktycznego dręczyciela 
i wymusza na dziewczynie zgodę na uczestnictwo w wymyślonym planie. Na pożegnanie 
całuje ją z oddaniem w rękę, scena ta nie umyka uwadze Radosta, który w tym momencie 
się pojawia. 
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Sc. 2. Radost zaczyna ze szczęścia bić brawo. Bratanek rzuca się na kolana do jego stóp 
i  prosi o  przebaczenie. Zdezorientowany mężczyzna próbuje dowiedzieć się o  powód 
nagłego przerażenia i pokory Gucia. Rozpoczyna się dowcipna rozmowa, w trakcie której 
zdziwiony zachowaniem Gustawa Radost stara się dowiedzieć o powody zmiany, a kawa-
ler z kolei krzyczy, że wyznał już wszystko Anieli, i oskarża wuja, że chce go widzieć w gro-
bie. W końcu mocno rozgniewany Radost kończy farsę stwierdzeniem, że jego bratanek 
jest prawdopodobnie szalony. 
Sc. 3. Aniela, będąc świadkiem „kłótni” między Gustawem i Radostem i mając pewność, iż 
ten drugi jest wybuchowy oraz nieugięty, a młodzieniec prześladowany i zmuszany do 
małżeństwa, zaczyna radzić Gustawowi, rozpaczając przy tym nad położeniem swej 
imienniczki. Gustaw nakazuje Anieli, by unikała rozmowy z jego wybuchowym stryjem. 
Po raz kolejny podkreśla, że w  dziewczynie pokłada swe nadzieje na przyszłość z  uko-
chaną.
Sc. 4. Aniela rozmyśla nad istotą i  szansą istnienia prawdziwej miłości i  sensownością 
złożonych ślubów.
Sc. 5. Aniela relacjonuje Klarze wiadomości o nieszczęśliwym uczuciu i cierpieniu Gusta-
wa, o złym charakterze apodyktycznego i egoistycznego Radosta, a w końcu o złożonej 
przez siebie obietnicy pomocy. Dziewczęta wybiegają z salonu. Wybiega również Gustaw, 
spłoszony pojawieniem się wuja.
Sc. 6. Radost, dogoniwszy bratanka, przyprowadza go do salonu. Pyta Gucia o  jego 
zachowanie. Gustaw jednak tak sprytnie kieruje rozmową, że stryj w końcu zaczyna go 
przepraszać za swe niedowiarstwo i brak zaufania. W pewnym momencie bratanek radzi 
nawet wujowi, by ożenił się z Klarą, kłamiąc, że Albin pała uczuciem do Anieli, więc droga 
do drugiej z sióstr jest otwarta. Gdy Radost – zdziwiony, lecz nieodrzucający propozycji 
ślubu – zapytał bratanka o to, jak układają się jego stosunki z przyszłą żoną, ten opowie-
dział mu o magnetyzmie.

Akt IV
Sc. 1. Gustaw chodzi zamyślony, a  za nim krok w  krok podąża Jan, trzymający w  ręku 
czarną chustkę. W  pewnym momencie młodzieniec wyciąga lewą rękę, na której każe 
zawiązać sobie kawałek materiału. Służący, zdziwiony faktem, że opatruje zdrową rękę, 
wypełnia polecenie panicza, co nie jest łatwe – Gucio ani na chwilę nie przestaje space-
rować po pokoju. Młodzieniec uświadamia sobie, że pierwszy raz w życiu jest zakochany. 
Jego wybranka to oczywiście Aniela.
Sc. 2. Gustaw upewnia Albina o  tym, że Klara odwzajemnia jego uczucia, czym wywo-
łuje przerażenie strachliwego kawalera. Flegmatyczny młodzieniec obiecuje wykony-
wać wszystkie polecenia Gustawa, a  ten przysięga doprowadzić do ślubu delikatnego 
młodzieńca. Albin otrzymuje najtrudniejsze zadanie w  życiu  – ma zachować milczenie 
w obecności ukochanej.
Sc. 3. Aniela jest ciekawa, czy Radost słyszał ich poprzednią rozmowę. Gustaw uspokaja 
ją i prosi o przysługę. Nie jest w stanie sam napisać listu, ponieważ ma skaleczoną rękę. 
Pokazuje Anieli czarną chustkę. Dziewczyna jest początkowo niechętna, jednak przystaje 
na prośbę Gustawa. Gucio radzi dziewczynie, aby zrezygnowała ze ślubów, bo w prze-
ciwnym razie nigdy nie zazna prawdziwej miłości. Po wyjściu Gustawa Aniela zdaje sobie 
sprawę, że młodzieniec ma rację, a dotrzymanie ślubów będzie trudniejsze, niż przypusz-
czała.
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Sc. 4. Klara dowiaduje się od kuzynki o planach starego Radosta, co początkowo wywo-
łuje w  niej wybuch śmiechu, a  po chwili przyprawia o  gęsią skórkę i  wywołuje płacz. 
W końcu dochodzi do tego, że zaczyna namawiać Anielę, by wyszła za Gustawa. Widzi 
w tym ratunek dla siebie, ponieważ zadowolony ze ślubu Radost być może nie będzie już 
chciał się z nią żenić.
Sc. 5. Aniela postanawia spełnić prośbę Gustawa i napisać list. Chwali się, że przestrzegła 
Klarę przez zamiarami Radosta, co wywołuje w Gustawie strach. Boi się, że nieobliczalna 
ukochana Albina poszła z pretensjami do jego stryja – niewtajemniczonego w  intrygę. 
Gustaw wyznaje Anieli, że Albin nie kocha już Klary. W końcu rozpoczyna się dyktowanie 
listu, co wprawia Anielę w zakłopotanie, gdyż musi pisać wyznania skierowane do swej 
imienniczki. Spotkanie jest przerwane odgłosem czyichś kroków. Gustaw wybiega, pozo-
stawiając wystraszoną Anielę z listem.
Sc. 6. Do pokoju wchodzi pani Dobrójska, od progu krzycząc, że najlepiej zrobi, gdy zapy-
ta Radosta o jego plany względem Klary. Aniela po chwili ukradkiem zabiera list, kałamarz 
oraz pióro i po cichu wychodzi.
Sc. 7. W czasie rozmowy z ciotką Klara zaczyna uświadamiać sobie, jakim dobrym i odda-
nym człowiekiem jest Albin. W porównaniu ze starym Radostem Albin zaczyna wydawać 
się Klarze doskonałym kandydatem na męża. Wymianę zdań przerywa pojawienie się 
Radosta. Pani Dobrójska pozostawia „parę” samą.
Sc. 8. Po krótkim milczeniu Radost, nie zdając sobie sprawy z plotek rozsianych przez bra-
tanka, zaczyna z Klarą rozmowę o mężczyznach i ślubie. Przerażona, lecz chcąca zacho-
wać pozory oschłości i silnego charakteru dziewczyna zaczyna zapewniać, że nigdy nie 
wyjdzie za mąż, a jeżeli już zostanie do tego zmuszona – będzie najgorszą żoną na świe-
cie: roztrwoni majątek męża, będzie oddawała się zabawom, chodziła na bale, kupowała 
drogie stroje. Zapewnienia te szalenie bawią starego Radosta. Starzec bierze dziewczynę 
za rękę i pyta, czy nie byłby dobry na męża. Klara wybucha płaczem. Radost uspokaja ją, 
stwierdza, że żartował, i obiecuje przysłać do niej Albina.
Sc. 9. Albin  – ostatni ratunek Klary  – okazuje się niezainteresowany ożenkiem, Aniela 
uświadamia kuzynce, że dawny adorator teraz kocha ją.

Akt V
Sc. 1. Radostowi udaje się spotkać w  końcu Gustawa, którego zaczyna pytać, co też 
takiego zrobił, że postawił dom do góry nogami. Relacjonuje bratankowi wydarzenia 
ostatnich godzin. Dobrójska nie dość, że krzywi się na Gustawa, to teraz jeszcze gniewa 
się na niego. Gdy kolejny raz nie udaje mu się poznać prawdy, Radost opuszcza pokój, 
zostawiając Gucia samego.
Sc. 2. Albin dziękuje Gustawowi za udzielone rady. Choć Klara zaczęła traktować go 
inaczej, nadal obiecuje milczenie i obojętność. Scena zostaje przerwana nagłym pojawie-
niem się Klary, która, ujrzawszy Gustawa, zatrzymuje się. 
Sc. 3. Klara, zmieszana obecnością Gustawa, udaje, że szuka Anieli. Gustaw zaczyna gra-
tulować dziewczynie nowego adoratora (Radosta), czym wywołuje jej gniew i płacz. Klara 
uspokaja się dopiero na słowa młodzieńca, zapewniającego, że mogą sobie wzajemnie 
pomóc. Wzruszona wyznaje, że Gustaw może liczyć na szczere uczucie Anieli. Uszczęśli-
wiony Gustaw radzi Klarze, by rozkochała na powrót w sobie siedzącego w kącie Albina, 
po czym żegna się i odchodzi do swego pokoju. 
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Sc. 4. Po krótkim milczeniu Klara uświadamia sobie, że zdradziła Anielę i  śluby, które 
zawarły. Zaczyna znowu płakać, co wywołuje konsternację czułego Albina. Gdy panna 
wyznaje mu, że jest zmuszana do małżeństwa z Radostem i że prędzej umrze, niż poślubi 
dużo starszego mężczyznę, kawaler krzyczy, że pójdzie się z  nim rozmówić, po czym 
pospiesznie opuszcza pokój. Za nim wybiega przerażona Klara.
Sc. 5. Do pokoju prędko wchodzi zdenerwowany Radost, za nim wchodzą pani Dobrój-
ska i Aniela. Stryj Gustawa szuka bratanka, a kobiety próbują go uspokoić. Gdy okazuje 
się, że pokój panicza jest pusty, Dobrójska doradza przyjacielowi zachowanie trzeźwego 
umysłu.
Sc. 6. Za Radostem z pokoju wybiega Dobrójska, pozostawiając zdezorientowaną Anielę. 
Gdy pojawia się Gustaw, panna nakazuje mu ucieczkę przed gniewem wuja, ten jednak 
nie zamierza opuszczać pokoju. W końcu, od słowa do słowa, Gustawowi udaje się wydo-
być z Anieli zapewnienie o swym uczuciu względem niego. Na pytanie o drugą Anielę 
odpowiada, że nigdy takiej nie było. 
Sc. 7. Do pokoju pospiesznie wchodzi Radost, a  za nim Dobrójska. Zdyszany wuj staje 
tuż przed Gustawem, lecz nie może mówić, bo jest zmęczony poszukiwaniem urwisa. 
Po krótkiej chwili milczenia Gustaw parska śmiechem, czym wywołuje dezorientację 
spoconych przybyszów. Gdy w końcu Radost dochodzi do siebie, domaga się wyjaśnień. 
Wówczas bratanek przypomina mu pojedynek, w którym uczestniczył po awanturze na 
balu maskowym, co powoduje, że wuj go ucisza.
Sc. 8. Albin wyzywa Radosta na pojedynek, lecz po chwili Gustaw wyjawia zebranym 
prawdę o  plotkach, które rozpowiedział. Klara przyjmuje oświadczyny Albina, Aniela 
wierzy w prawdziwą miłość. Utwór kończy się podziękowaniem Gustawa, skierowanym 
do Radosta: Dzięki, stryjaszku, za twoje przestrogi!

PODSUMOWANIE

Centralnym tematem utworu jest miłość; uczucie od narodzin do zawarcia szczęśliwego 
związku małżeńskiego. Cenna okazuje się analiza psychologiczna rozwoju miłości w  sercu 
niewinnej, uczciwej panienki i w duszy lekkomyślnego, lecz niezepsutego młodzieńca. Skład-
nikiem zawiązującym akcję jest odwieczny motyw walki płci.

Fredro porusza też problem prawa młodych ludzi do wolnego wyboru partnera, 
miłości i małżeństwa. Broniąc praw młodych, pisarz analizuje przeszkody, które muszą poko-
nać. Ukazuje dwie istniejące w owym czasie koncepcje miłości: tradycyjną i sentymentalną. 
Według tradycyjnej konwencji miłość nie była warunkiem małżeństwa, a o związku decydo-
wali rodzice i stosunki społeczno-majątkowe. Fredro nie rozwijał specjalnie tego tematu, ale 
zasygnalizował problem cierpień ludzi w  małżeństwie bez miłości (w czym widać jego 
krytyczny stosunek do małżeństw z rozsądku, aranżowanych) lub kochających się rozdzielo-
nych osób. Przed laty rozdzielono Radosta i Dobrójską. Nieszczęśliwi w niedobranym związku 
są rodzice Klary. Nad Klarą wisi groźba małżeństwa narzuconego przez ojca, Gustaw z góry 
zakłada, iż będzie się nudził w związku z Anielą. Na szczęście opiekunowie młodych w Ślubach 
panieńskich są życzliwi i  cierpliwi, ale to w  niczym nie zmienia sytuacji obyczajowej, która 
wówczas istniała.

Fredro położył główny nacisk na drugą przeszkodę  – przyczynę przysięgi panien. Są 
nią książki zbójeckie, w  których przedstawiono ideę miłości sentymentalnej. Według niej 
pomiędzy miłością i małżeństwem istnieje sprzeczność nie do pokonania. Mężczyźni są 
przewrotni, okrutni i zdradzają kobiety – takie poglądy wyznają Aniela i Klara. Również postać 
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Albina jest karykaturą sentymentalnego kochanka. Co więcej, wielbicielka romansów, Klara, 
nie może go znieść.

Celem poety było ośmieszenie literatury sentymentalnej i  sentymentalnego modelu 
miłości. Jego bohaterowie, dojrzewając, odrzucają konwencje i  odnajdują prawdziwe, 
autentyczne uczucie i nowy ideał szczęścia. Nie jest on wcale nowatorski. Fredro jest zwo-
lennikiem tradycyjnych ziemiańskich wartości, w których miłość i życie rodzinne zajmują naj-
ważniejsze miejsce. Głoszona przez Gucia teoria szczęścia jest apoteozą miłości pojmowanej 
jako realizacja społecznego obowiązku. Jest to stała, uczciwa miłość ludzi szlachetnych, 
uświęcona sakramentem zawartym za zgodą rodziców, której celem jest wychowanie 
potomstwa. Fredro sprzeciwił się też mickiewiczowskiej tezie o miłości „od pierwszego wej-
rzenia”, ukazując Gucia, który stopniowo dorastał do kochania, a także uczucia Anieli. Miłość 
powstaje tutaj nie na skutek romantycznego olśnienia drugą osobą, ale jako wynik stopnio-
wego poznawania się dwojga ludzi i budowania między nimi emocjonalnej więzi.

Poprzez tę komedię Fredro zabrał głos w dyskusji z romantykami i ich sposobem postrze-
gania miłości. Sam autor, uważany za jedynego szczęśliwego romantyka (walczył o wybrankę 
swojego życia – Zofię Skarbkową, czekał 10 lat na jej rozwód, a potem do śmierci pozostali 
kochającym się małżeństwem), w  swoich komediach udowadniał, że miłość nie jest ele-
mentem destrukcyjnym. Śluby panieńskie potraktowano jako polemikę z  romantycznym 
modelem miłości. Analizując osobowości przedstawionych w komedii osób, łatwo zauważyć, 
że zostały przedstawione jako opozycja do istniejących w literaturze tamtego okresu wzor-
ców (np. Gustaw jest zupełnym przeciwieństwem zarówno Wertera, jak i Gustawa z Dziadów 
Mickiewicza, jest aktywny, przedsiębiorczy, skutecznie zabiega o  uczucia wybranki, nawet 
gdy Aniela nie odwzajemnia jego miłości, Gustaw działa, by ją zdobyć, zamiast cierpieć i pła-
kać (nawet jego imię, zdrabniane na Gucio, jest elementem parodii); parodią Wertera jest 
natomiast bierny, egzaltowany, wzdychający i płaczący Albin, którego zachowania są zdecy-
dowanie zabawne z powodu ich karykaturalnego przerysowania).
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